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Porządek nabożeństw. 
Niedziela 3 kwietnia 1938 r.

g. 7. M-zti św. — ks. P roboszcz ,  nauka 
—  ks. W e b e r .

g. ». Msza św. — ks. Katuski, nauka — 
ks. F .  G ry s le w icz .

g. 10. Msza św — ks. G ry g le w icz ,  nau­
ka — ks. Kałuski.

g. 11. S u m a  —  ks W e b e r ,  kazanie — 
ks Proboszcz.

KuCll W parafii.
W  niedzielę po Gorzkich Żalach 

zebranie K. S .  Mężów na plebano, 
i S iraży Honorow ej w sali ks K a­
nonika Raczyńskiego.

W e  w torek o godz. 7-mej wie­
czorem  zebranie  K. S .  M. Męskiej 
I i II zastępu

— o—

Sp osobn ość  do spowiedzi św. je s t  
w każdy dzień od godziny 7-mej ra­
no nadto w sobotę od 6-tej wieczorem.

Cnrzościjunie-KalolJku  
spełnij swój obowiązek.

— o—

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Alfreda K i w i o r, Barbara-Maria 
Herok.

Zapowiedzi:

Stefan L o s i n ,  kaw. z par. tut 
z Zoną Sałata , panną z Sosnow ca 
tamt. par. Antom Kurasiński, wd. 
ze Stanisław ą Lebioda, p. ub. p. tut.

7marli:

Franciszek  Dziedzic, 1. 72,  Józef 
Matuszczyk, 1. 69, Antoni Borówka, 
10 m., A lic ja  W lazło, 1 r. 3 m., Ju ­
lianna Żurek 1 m,

Pieśni:

1. Pozwól mi T w e  męki śpiewać.
2. W itai matko uwielbiona.
3. Ludu mój ludu cóżem ci uczynił.
4. Zbawiciel drogi na krzyż przybity.

Pójdź do Jezusa przez 
modlitwę.

Nie możesz wprawdzie J e z u s a  
widzieć, ale mówić o Nim możesz 
każdej chwili; modlić się do Niego, 
gdyż cię S t m  zapewnił o skutkach 
twej modlitwy, m ów iąc: „O coko l­
wiek w Imię Moje O jca  Mojego pro­
sie będziesz, otrzymasz".

O cóż to za szczęście dla biedne­
go człowieka że może się udawać 
w swych potrzebach do B oga , który 
nas Sam  do tego zachęca, gdy m ó­
wi: „W oła j do Mnie w każdej po­
trzebie, czuwojcie, a módlcie się bez 
przestanku". A b y ś  się sam m ó g ł  
modlić, nie potrzebujesz nawet szu­
kać kościoła do modlitwy, ale w każ- 
dem miejscu możesz się m o d l i ć ,  
w domu, w polu, w lesie, bo w szę­
dzie jes t  Bóg, wszędzie je s t  Jezus 
obecny. Nie potrzebujesz sie długo 
namyślać nad w y b o r e m  słów, ale 
mów do Jezusa tylko zgłębi duszy 
sw ej, jak umiesz, bo On nie patrzy 
na słowa wyszukane, ale na ducha, 
z jak iego  twoja m o d l i t w a  płynie. 
Jezu s czeka z upragnieniem na mo­
dlitwę grzesznika, bo chcę się nad 
nim zlitować. Jeg o  ucho gotowe jest 
do wysłuchania Z kró'em lub jakim 
księciem częstokroć trudno jes t  po­
mówić, potrzeba dopiero szukać pa­
tronów, którzyby za potrzebującym 
swe prośby czynili, o osobie potrze­
bującej wiadomość mu dali, czy war­
ta wysłuchania lub nie, ale u Jezusa 
zupełnie inaczej idzie sprawa: On 
Sam  jest wszystkim dla grzesznika, 
do Niego nie potrzeba żadnych za­
stępców ani patronów, bo On tak 
kocha wszystkich, co chcą się do 
Niego zbliżyć, że śpieszy im na prze­
ciw, gdy idą do Niego. O n może 
wysłuchać wszędzie i zawsze, bo je s t  
wszędzie obecnym , tymczasem n iko­
go m emasz ani z żyjących na ziemi, 
ani z świętych w niebie, co by 
wszędzie być i prośby nasze Boga 
zbierać mogli. Ty lko  jeden  Jezus 
to potrati uczynić, że w s z y s t k i c h

w s z ę d z i e  w j e d n e j  c h w i l i  
słyszy.

Dlatego Sam  nas zapewnił, że 
w żadnym imieniu innym nie masz 
zbawienia, tylko w Nim, przez Nie­
go tylko możemy być wysłuchani. 
O n je s t  tylko jedyną drogą i bramą 
do nieba. Przez N i e g o  otrzymała 
wieczną chwałę Maria, Matka Jego 
najmilsza, p. zez Niego są zbawieni 
apostołowie, męczennicy i wszyscy 
wyznawcy, w Nun to jedynie poło­
żyła wiarę Maria, i dlatego zasłużyła 
stać się Matką jr-go, pizez Niego je ­
dynie zasyłali Św ieci Pańscy sw oje 
modlitwy do B oga , o czym tak się 
wyraża Św ięty  j a n  Apostoł: „Jeże­
liby kto zgrzeszył, mamy orędowni­
ka u O jca , Jezu sa  Chrystusa, spra­
wiedliwego. „Idź i ty, człowiecze, tą 
s^mą drogą, ,aką święci chadzali, 
błagaj Jezusa o pomoc, b ł a g a j  G o  
o odpuszczenie twych g r z e c h ó w ,  
błagaj G o o nowe serce, o wiarę 
o uświęcenie i wszelkie błogosła­
wieństwo. Modląc się tak. bądz pe­
wny, że zostaniesz wysłuchanym.

S ą  wprawdzie modlitwy l u d z i  
bez wystuchan.a i skutku, ale dla­
czego? Bo się nie zgadzają z wolą 
Bożą, bo wielu modb się o rzeczy 
złe i grzeszne, wielu modli się ozię­
ble, bez skruchy żalu, a nawet 
bez nadziei, ufności i wiary.

Jesteś  grzesznikiem, to s ię  mu­
sisz modlić najprzód o odpuszczenie 
grzechów i zbawienie sw ej duszy, 
bo tak Chrystus nakazał: „Szukajcie 
najprzód Królestwa Bożego i spra- 
w iediw ośoi jego, a reszta b ę d z i e  
wam przydana. „Tak, gdy się oczyś­
cisz z grzechów, to i modlitwa tw o­
ja, płynąca z czystego serca, będzie 
miłą Bogu, i natenczas, nawrócony 
będąc, nie będziesz się o żadne nie­
potrzebne albo grzeszne rzeczy mo­
dlił. Lecz modlić się musisz z wszel­
ką pokorą, nie tak, jak  ów faryze­
usz pyszny, lecz jak  upokorzony 
celnik. U m i;sz  na książce, możesz 
sobie w modlitwie p o m a g a ć ,  nie 
umiesz czytać, módl się swymi sło­

,,W iadom ości P a ra fia ln e 4* proszą: 
W eź mię d o  swego dom u — przeczyta] -  podaj, dale i!
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wami z serca płynącymi. Nie wi­
dzieliśmy nigay, aby człowiek znaj­
dujący się w jak im  niebezpieczeń­
stwie, namyślał się dopiero, ja k  ma 
wołać o pomoc, ale potrzeba jeg o  
w yciska mu obfite słowa, ję k i  i bła­
gania. W  takich to wypadkach duch 
czlowmka s t a j e  cię twórcą słów. 
A  więc módl się z dziecięcą ufnoś­
cią i szczerością a tylko taną modli­
tw ę Jezus wysłucha i t y l k o  taka 
modlitwa zbliży cię dc Jezusa.

Wiara jest siłą naszą.
Może nie wszyscy parafianie na­

si wiedzą, że zostało u nas wprowa 
dzone nowe nabożeństwo, które swym 
podniosłym obrządkiem porwało tych 
wszystkich, którzy byli obecni na 
pierwszym z tych nabożeństw, a któ­
re odbywać się będą w każdy czwar­
tek przed pieiwszym piątkiem m ie­
siąca.

Ftędąc praktykującym katolikiem, 
śmiało powiedzieć mogę, że poprostu 
nie znałem dotychczas siły naszej 
wiary św. choć widziałem niejedną 
łzę, w oczach modlących się ludzi, 
lecz tak wymownych łez jeszcze nie 
widziałem, gdyż nie je s t  trudno za­
płakać słuchając pięknego kazania, 
czy patrząc na pewne bolesne obrzę­
dy, lecz by tak niczego wypłakiwać 
sw oje  zale, sprawić to jedynie mo­
że cud naszej wiary św. czego by­
łem świadkiem podczas nabożeństwa 
czwartkowego, przed pierwszym piąt­
kiem w tym miesiącu.

Nabożeństwo to odprawiał ksiądz 
E. W e b e r  i przy odprawianiu nie 
wskazywało na doniosłość tego na 
bożeństwa, dopiero gdy ksiądz po 
odprawieniu swych modłów, ogłosi! 
pięcio minutową ciszę, poświęconą 
na ofiarowanie swych próśb, skarg 
i żalów P. Jezuso wi, stało się w ko­
ściele aż głucho, takie zapanowału 
skupienie, pu czym widziało się pod­
noszące się ku oczom chusteczki, 
których było coiaz więcej i zdawa­
ło się, że Jezus wyszedł z taberna­
kulum i stoi obok każdego, słucha 
próśb i niesie tym zbolałym sercom 
ukojenie, którego w dzisiejszych zbo­
lałych i zgorzkniałych czasach, pró­
żno gdzieindziej szukać.

Niedoceni doniosłości tej pięcio­
minutowej niemej modlitwy, kto jej 
nie widział i sam niebrai udziału, 
a Ci co byli na na tym pierwszym 
u nas nabożeństwie, napewno nie 
opuszczą bez ważnej przyczyny, ani 
jednego w przyszłości.

Nawiązując do tytułu, widzimy 
jasno że wiara nasza jest siłą, która 
zdolna jest wycisnąć Izy miłości, zro­
bić człowieka cichym i pokornym,

w dźwiganiu krzyża codziennego, lub 
też gdy zachodzi tego potrzeba. W ia ­
ra nasza robi z nas nieustraszouj h 
bojow ników  a nawet męczenników, 
co nie byłoby możliwe gdyby, Misfrz 
nasz nie był zawsze z nami. Bez 
Niego nie moglibyśrhy być tak mo­
cni i niezłomni w W ierze sw ojej.

J .  B.

Święto Patronalne K. S. K.
Dm a 8-go kwietni a. rb. byi dniem 

niecodziennym, albowiem w dniu tym 
Odd. K. S .  K. naszej parafii, obi .io- 
dził, sw oje doroczne Św ięto  Patro­
nalne „Zwiastowania Matki B o sk ie j" .

W  dniu tym chociaż wiatr wial 
z taką szaloną furią, miotając kurzu 
tumany, słońce świeciło jasn o  i c ie­
pło, to też około godz. 8.80 poczęły 
się gromadzić członkinie i członko­
wie A k c ji  Katolickiej, by ze sztan­
darami wziąć udz.ał we Mazy św.

Na głos sygnaturki, na Oddz. K 
S . K . ruszyły cztery kolumny A kcji 
Katolickiej, do Kościoła, gdzie ks. 
pref. Grylewicz powiedział okoli­
cznościowe kazanie, na temat cier­
pienia, w ja k i  sposób, członkinie K.
S .  K. winny naśladować w cierpie­
niu i pokorze Matk ę  boską ; po ka­
zaniu ks. pref. Kałuski odprawił Mszę 
św. na której członkinie K. S .  K, przy­
stąpiły do Stołu Pańskiego.

Po Gorzkich Żalach odbyła się, 
w Sali „Sokolni" Uroczysta A kade­
mia ku czci Matki B o sk ie j ,  którą 
trzeba dodać, że inicjatorkami były 
panie: Prezeska pani W ieczorkow a, 
przełożona bursy Imienia Ks. Kan. 
Raczyńskiego, p. M. Bom ska i w y­
chowawczymi p. S l .  S ienchow na, któ­
re to wraz ze swymi w ychowanka­
mi d a ł y  g o ś c i o m  i członkiniom, 
dużo strawy duchowi j ,  zadowolenia 
i odprężenia myśli od codziennych 
trudów i kłopotów.

Na program Akademii złożyło się:
1) Z a g a j e n i e  prezeski p. W ie -  

czorkowej, po pow.taniu obecnych 
na sali odczytała program:

2) Z kolei chór K. S .  K. i K . S .  
Mężów odśpiewał pieśń „Anielski 
dzwon" po którym członkinie zło­
żyły uroczyste przyrzeczenie.

Referat p. t. U stóp Naszej P a ­
tronki, odczytała p. H. Dworczyń- 
ska —  vice prezeska, która w refe­
racie swym podała znaczenie Św ięta, 
braki i potrzeby członkiń, oraz środki 
zaradcze; jakie można osiągnąć za 
wstawiennictwem Matki Boskiej.

Po referacie dwie panienki z bur­
sy, odśpiewały na dwa głosy bardzo 
ładną pieśń: „Archanielski głos" Na­
stępnie członkini K. S .  K. p. G ru ­
dzińska mimo podeszłego w i e k u ,

powiedziała deklamację bardzcrdtógą1 
1 ładnie p. t. U stóp M. Boskiej 
stochow skie j,  drugi wiersz deklamo*^ 
wala również członkini p. Sapotowa- 
p. t. „ T y ś  wszystka piękna*, pó 
tychże deklamacjach, panienki z bur-', 
sy śpiewały i deklamowały, na prze­
mian przy a ity s ty cz n jm  Ż y w y m  
obrazie p. t. „Dziewica z kwiatu", 
który tak był ł a d n i e  i aitystycztiie" 
urządzony, że przykuwały wzrok wi- 
dza, a duszę przenosił hen tam do 
stóp Niebieskiej Królowe]..,, co je s z ­
cze w ięct j  porywał i dodfkwał śpiew 
chóralny Na A nioł P a ń s k i ,  biją 
dzwony".

Ś w ię to  już minęło pozostało tyl­
ko wspomnienie, ale tak miłe i rze­
wne; co jednak trzeba zaznaczyć,żc 
wrażenie to, spowodowały panie : 
p. Bom ska i Siencbanóvtna, które 
z całą ofiarnością i poświęceniem 
oddały, co tylko mogły dać od sie­
bie... za co Oddz. K Stov K obiet  
tą drogą składa p M. łJomskiej, 
p. S itnch an ów n ie  i panienkom z tAir- 
sy serdeczne i staropolskie „Bóg 
Z apłać".

członkini K .S.K. iv St Steitu

Z życia p a ra f ii ..

O bserw ując  objawy życia ieligij- 
nego w parafii, nie można pomińąć 
życia cdd. Katolickiego S tow arzy­
szenia Kobiet, które w ubiegłą nie­
dzielę obchodziły sw e św jęto patro­
nalne, lozpoczęte uroczystą Mszą św. 
o godz. 9-ej rano a zakończono w‘ S o ­
kolni, która odbyła się w bardzo 
podniosłym nastroju.

O cenia jąc tę akademię, przyznać 
musimy organizatorkom że wypadła 
wspaniale, a zwłaszcza obydwa ży­
we obrazy, które pozostawiły nnie 
wspomnienia uczestnikom tej uro­
czystości. Ne Specjalne wyróżnienie 
zasługuje wspaniała dekoracja sceny, 
która tonęła poprostu v) kwiatach, 
stw arzając mile dla oka miraże.

Jednym słowem akademia może 
być wzorem dla miejscowych orga­
nizacji parafialnych.

Uczestnik.

Podziękowanie.

Dobrym i tak dzielnym dziew- 
czątkom, które zebrały fanty i urzą­
dziły loterię na potzeby asysty  w na­
szej parani, a mianowicie: S ta n i­
sławie Marcinkowskiej, Halinie Mi- 
równie, W ładzi W alczyków nie, Adzi 
Ferdkównie, Idzi Szymkiewiczównie, 
Gieni Niemierowiczównje, Ja n j-H ia l !  
kównie serdeczne podziękowanie

Proboszcz.

Wylawaa: Sekretariat parafialnej Akcji Katolłcl.ej.KaiakUr: Ks. Wtadyilaw Mach.
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